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Niemcy upokorzą sie? 


Nowe propozycje niemieckie. 

Berlin, 14 kwietnia. Rząd niemiecki posta- 
nowił wobec zbliżającego się terminu 1 maja i po- 
gróżek enienty prosić mocarsiwa koalicii © wzno- 
wienie rokowań w sprawie odszkodowań. W spra- 
wie tej gabinet rzeszy odbył wczoraj popołudniu 
posiedzenie, na którem wysłuchano nowe propo- 
zycje ministra spraw zagranicznych Simonsa, jakie 
przedłożone być mają mocarstwom koalicii Wynik 
narad nie jesi wiadomy. gdyż były ściśle taine. 
Ale w kołach zbliżonych do ster rządowych, opo- 
wiadają, że postanowiono do koalicji wysłać osobną 
notę z prośbą o wznowienie rokowań a w prośbie 
wyrażone będzie upokarzaiące zapewnienie, iż 
Niemcy muszą dojść z, koalicją do porozumienia 
dlatego, ponieważ obecny stan rzeczy jest dla Nie- 
miec nie do wytrzymania. Niemcy wyrażą w nocie 
swej gotowość wykonania swych zobowiązań i 
przedłożenia nowych propozycji. Propozycja ia 
będzie polegała na tem, że rząd niemiecki zobo- 


wiąże się do przyjęcia na siebie długów mocarstw 
koalicji a celem pokrycia tych długów ma zamiar 
zaciągnąć w Ameryce pożyczkę. 


„Czas nagli!“ — pisze „Germania“. 


, Berlin, 14 kwietnia. (Tel. wł) Podczas gdy 
główny organ cenirowy „Germania* zamieszcza 
dzisiaj artykuł wstępny pod nagłówkiem „Czas 
naglil* żądając jaknajrychlejszeqo przedłożenia 
nowych propozycji niemieckich, donosi „Berliner 
Tagebl.*, że przed upływem iygodnia propozycje 
te nie będą ogłoszone. 


Dr. Simons ustępuje? 

Berlin, 14 kwietnia, (Tel. wł.) W kołach po- 
informowanych liczą się z moźliwością przesilenia 
gabinetowego w Niemczech i prawdopodobieństwem 
ustąpienia ministra spraw zagranicznych, dr. Simonsa 
2 powodu niefroiunnej polityki jego w sprawie 
odszkodowań. 


Orędzie prezydenta Hardinga. 


Niemcy maja przyznać się do winy. 

Waszyngton, 13. kwietnia. W orędziu swem 
co parlamentu Stanów Zjednoczonych prezydent 
Flardino żądał zakończenia stanu wojennego z Niem- 
cami, ale tylko pod różnemi zastrzeżeniami. Harding 
oświadczył, że Ameryka do związku narodów się 
nie przyłączny, ale przedłoży plan stworzenia innego, 
podobnego związku : 


Berlin, 14 kwietnia. (Tel. wł.) Biuro 
Wolffa donosi z Waszyngtonu, że pod ko- 
niec swego orędzia prezydent Harding wy- 
stwa następujące 7 postulatów, którymi 
kierować się będźie przyszła jego polityka: 
1. Stany Zjednoczone nic nie mają przeciw 


traktatowi wersalskiemu, chociaż życzą So- 
bie różnych zmian, zwłaszcza zmian w po- 
stanowieniach co do związku narodów. 
2 Znosi się rezolucję Knox. 
3. Należy zawrzeć pokój z Niemcawi. 
4) Ameryka współpracować chce przy wy- 
kończeniu dzieła pokoju i zgody między na- 
rodami, 5) Niemcy, muaa Faj za a wojne 
p na siebie i oświadczy 10: 
BARI wzgl. maes Wach szkód 
wojennych. 6) Anglia 1 Japonja powinny 
zredukować zbrojenia. 7) Nowy związek 
narodów. 


Wynik głosowania na G. Slasku. 


Londyn, 13 kwietnia. Biuro Reutera 
dowiaduje się, że nie nadszedł jeszcze cały 
materjał w sprawie wyniku głosowania 
na G. Słąshu. Zbieranie i zestawianie po- 
szczególnych danych liczbowych postępuje 
bardzo powoli i rrawdopodobnem jest, że 
Komisja Międzysojusznicza na G. Siąskiu 
przed jednym lub dwoma tygodniami nie 
będzie w stanie przedłożyć swego aprawo- 
zdania. (deneral Le Rond oświadczył, jak wiadomo, że 
urzędowega tzloszenia wyniku oczekiwać można około 21-q0 
kwietnia. Red.) 


Poważny głos angielski za przyłącze- 
niem 6. Sląska do Polski. 


Iondyn. (Pal) W czasoniśmie „The Con- 
temporary Review“ profesor Marley omawiając 
sprawę Górnego Sląska oświadcza się bezwzględnie 
za przyłączeniem tego kraju do Polski a io nie 
tylko z przyczyn etnicznych ale przedewszysikiem 
gospodarczych. Twierdzi on i udowadnia, że Górny 
Sląsk jest związany gospodarczo z Polską. Rynek 
niemiecki jest nie korzystny dla górnośląskiego 
Frzemysiu, rynek polski jesi o wiele ważniejszy a 
korzysine warunki dla przemysłu górnośląskiego 
wyłonią się dapiero po zniesieniu sziucznej granicy 
pomiędzy Polską a Górnym Sląskiem. 


Polsko-francuski traktat handlowy. 


Paryż. 14 kwietnia. (Pat) Do Paryża przybył 
delegat rządu polskiego p. Bernard Diamani z 
pełnomocniciwami do prowadzenia układów z rzą- 


dem francuskim w sprawie traktatu dotyczącego 
nafty galicyjskiej. Układy polrwają około 10 dni. 
Po podpisaniu traktatu handlowego ratyfikowane 
ileż zostaną trakiaiy polityczny i militarny, zawarte 
w Paryżu w czasie pobytu tamże Maczelnika 
Państwa, Piłsudskiego. 


Położenie w Anglji pogorszyło się. 


Londyn, 14 kwielnia. Wedlug urzedowega 
doniesienia górnicy odrzucili propozycje rządu. 
Przywódcy gorników oświadczyli, że o porazumie- 
niu narazie mowy być nie może. Konierencję mię- 
dzy pracodawcami a górnikami odroczono. 

Londyn, 14 kwietnia. Biuro Reutera 
donosi, że irójprzymierze angielskich or- 
ganizacji robotniczych powzięło następu- 
jącą uchwaię: Strajk generalny rozpocznie 
się w piątek o godz. 10 wieczorem. 

Landyn, 14 kwielnia. (Tel. wł.) Związek 
urzędników kolejowych postanowił w piątek przy- 
łączyć się do strajku, iaksamo związek maszy- 
nistów, związek tramwajarzy londyńskich i zwiazek 
zobolników elekirowni. 


Dymisja węgierskiego prezesa 


ministrów. 


Budapeszt, 14 kwietnia. (Tel wt.) 
Ustąnił prezydent ministrów hr. Telechi 
a powodu udziału swego w aferze ekea- 
cesarza Harala, utórego popierał. 


Francja wobec ostatniej noty niemieckiej. 


W ariykule wstępnym pod iyliułem „Niemcy i 
Sląsk Górny* dziennik [rancuski „Femps* podaje 
krylyce ostatnią natę niemiecką. Olo głos iego 
które uchodzi słusznie zreszią ża najno- 
zy dziennik francuski 
i olo przed oczyma notę, kióva została 
suitrowana przez rząd niemiecki na konferencje 
ambaszdorów, dotyczącą Sprawy Sląska Góinegc 
Rozwija ona dwa argumert, : 1. Niemcy utrzymuja, 


że Slask Górny jest niepodzielny i że wskutek 
teo powinien byc całości przyżuany Rzeszy 
(cevż całość cqłosć niwieckic? t ksza od 


całości ałosów polskich); 2. Niemcy ulrzymują. że 
Polacy stałszowali plebiscyt, obiecując wieśniakom 
podział wielkich obszarów dworskich, a zwłaszcza 
ieroryzując wyborców niemieckich. 

Jakkolwiek sprawy ie były już wielokroinie 
omawiane. wypada szczegółowo rozważyć twier- 
dzenia du niemieckiego, gdyż ich wariościa 
Niemcy erzą prawa do Sląska Górnego: 
Aby vąkazać, że cin just niepodzielny, rząd 
niemiecki, poza iniemi 1ozważaniani, barczo zre- 
sztą krucheini, przylacza iwa względy, jeden z nich 
v ma rzeczywisios ) 


Wzgląd oparty na rzeczywistości polega na 
tem, że okreą przemysłowy i górniczy Słaska Giór- 
nego stanowi całość, której nie można dzi Łecz 
wcale fo nie świadczy, że sporny ien" okręq ma 
być nrzyznany Niemcom. Dowodzi to jedynie, że 
powinien on być przyznany jednemu z dwu państw 
sąsiadujących, a Polska ma po temu znacznie 
więcej praw ad Niemiec: choćby dlatego. że okreg 
przemysiowy i górniczy wygląda, na mapie plebis- 
cytowej, jako kraj czysta polski, o małych wysep- 
kach niemieckich. A więc wzgląd, oparty na rze- 
czywistości, który rząd niemiecki przytacza na swą 
obronę, zwraca się tylko przeciwko niemu. Pozo- 
Staje więc wzgląd prawny. Nota niemiecka, usilu- 
jąc wykazać, iż Sląsk Górny jest niepodzielny, 
twierdzi: „Wszelkie inne rozwiązanie prócz tego 
byłoby sprzeczne z traktatem pokojowym. który. 
wbrew zarządzeniom. dotyczących Szlezwiku. zie 
przewiduje możliwości podziału.* 

Myślą więc rządu niemieckiego jest: dla Szlez- 
wiku traktat wersalski przewiduje podział, lecz nie 
dopuszcza go w stosunku do Sląska Górnego. 
Przypatrzmy się teksiom iraklalu. 

Po plebiscycie w Szlezwiku granica między 
Danją a Niemcami ma być requlowana w sposób 
który podaje artykuł 110ty. Brzmi on nasiępująco 
„Linja graniczna. zanim zostanie przeprowadzona 
na terenie, będzie ustalona przez qłówne państwa 
sprzymierzone i stowarzyszone według linii, opartej 
na wyniku głosowania, zaproponowanej przez Ko- 
misie Międzysojuszniczą, oraz uwzględniającej wa- 
runki geograficzne i shecjałne położenie qospo- 
darcze miejscowości.“ 

Po plebiscycie na Słąsku Górnym linja gra: 
niczma między Polską a Niemcami ma być ustalona 
według artykułu 88 traktatu pokojowego, aneks 5 
Brzmi on: „Po zamknięciu głosowania ilość qlosów 
w każdej gminie będzie podana przez Komisję 
glównym mocarstwom sprzymierzonym i stowa- 
rzyszonym, w tym samym czasie szczegółowy ra- 
port o głosowaniu i wniosek co do linii, jaka ma 
być przyjęta jako qranica Niemiec na Sląsku Gór- 
nym, również będzie wysłany. Przytem musi on 
być w zqodzie jak z życzeniami wypowiedzianemi 
przez mieszkańców, tak też i z położeniem gen”ra* 
ficznem i gospodarczem miejscowości.” 

Jeżeli Niemcy uznają. że pierwszy z tych 
tekstów przewiduje podział Szlezwiku, jakżeż mogą 
sądzić, że tekst drugi nie przewiduje podziału 
Sląska Górnego? 

Lecz idźmy dalej Po ustaleniu „ranicy w 
Szlezwiku, eo ma się stać i co sie stało w istocie . 
Oto co postanawia w tym wzgłedzie drugi ustęp 
artykułu 110: „Z tą chwilą rząd duński będzie mógi 
obsadzić te terylorja przez władze cywiłna i woj- 
skowe duńskie, zaś rząd niemiecki będzie mógł 
znowu wprowadzić aż do wskazanej liaji granicz- 
nej władze cywilne i wojskowe, które musio! 
ewakuować“. 

A co się ma stać na Sląsku Górnyia? Weźmy 
aneks do art. 89 brzmi on: „§ 6. Skoro tylko linia 
graniczna zostanie ustalona przez główne mocarstwa 
sprzymierzone i stowarzyszone, Komisja zawiadomi 
władze niemieckie, że mają na nowa objąć admini- 
strację terylorium. które będzie uznane jako nie: 
mieckie. Wymienione władze powinne to uczynić 
w ciągu tego miesiąca, w którym nastąpi zawiado- 
mienie, w sposób przepisany przez Komisję. W tym 
samym czasie i również w sposób przepisany przez 
Komisję rząd polski winien objąć administrację 
terylorjum, które będzie uznane jako polskie“. Ola 
są ieksty: Rząd niemiecki równie łatwo może je 
porównać, jak my. Skoro je porówna, obowiązany 
jest stwierdzić, że podział Sląska Górnego jest 
przewidziany w sposób bardzo wyraźny lak, jak i 
podział Szlezwiku. Jednak iwierdzi on, że jest od- 
miennie. Ale w ten sposób wykazuje on fylko 
miare swej lojalności i jednocześnie wartość swych 
m 

Przejdźmy do diugiego argunieniu niemieckiego 
Nala niemiecka utrzymuje, że plebiscyt 20 marca 
aostał stałszowany przez Polaków. 

Sfałszowanie fo Polacy wykonali jakoby naj: 
pierw w ten sposób, że abiecali podzielić między 
wieśniaków ziemie wielkich posiadaczy niemieckich. 
Lecz, byle tylko wywłaszczenie dokonalo się w 
sposób właściwy, obietnica 1a wydaje nam się cai- 
kowicie na miejscu, Byłoby oburzającem, gdyby 
nadał maleńka garstka niemieckich magnatów. dzie- 
dziców dawnych zdobyczy wojennych, gdyby 1a 
garstka posiadała w dalszym ciągu niezmierzone 
Obszary na szkodą iaków polskich, którzy 
na Siąsku są u siebie którzy uprawiają ziemię. 
leżeli plebiscyt 20 marca miał być istatnie przez 


kogos nadużyty, staćby się ła mogło tyiko na szkodę 
Polaków, dzięki obecności wielkich właścicieli nie- 
mieckich, przemysłowców i niemieckich inżynierów. 
To też, gdy redaqowano Traktat Wersalski, Komisja 
Międzysojusznicza granic wschodnich pomy ała o 
tego rodzaju nadużyciach. Zaś delegat brytański 
podał nawel wniosek, ażeby usunięto z terenu ple- 
biscytowego przed głosowaniem Niemców, którym 
ich posiadłości i urzędy pozwoliłyby wpływać na 
Polaków. Niestety ta myśl nie została zastoso- 
wana; ale nie Niemcy mają powód skarżyć się 
na to. 

W swej nocie rząd niemiecki utrzymuje, że 
w niektórych powiatach Polacy teroryzowali wy- 
borców niemieckich. Odpowiedź na to prosta. Na 
190 tysięcy emigrantów — prawie samych Niem- 
ców — których oczekiwano w dniu plebiscytu, 
głosowała 186 tysięcy. A więc ten „niby“ teror 
polski nie przeszkodził Niemcom przybyć tłumnie 
na Sląsk Górny. Z drugiej strony ze ich 
uprawnionych do głosowania 98 procent oddała 
swe qłosy, znawu więc „teror polski" nie prze- 
Szkodził Niemcom w przybyciu do sal głosowania. 
Wreszcie liczba głosów zakwestjonowanych |est 
bardzo nieznaczna: w takiem mieście, jak Katowice, 
gdzie Polacy mogliby chcieć wywołać zamieszanie, 
gdyż więłeszość tam jest niemiecka, jest zaledwie 
20 głosów spornych. A więc? Gdy rząd niemiecki 
mówi a „tererze" polskim, śmieje się on ze sprzy- 
mierzeńców. Zresztą przedstawiciele tego rządu 
wiedzą dobrze, że nic nie mają na poparcie tego 
twierdzenia. Prawdą jest, że w zakresie tego, co 
dotyczy porządku i Sprawiedliwości głosowania, 
plebiscyt na Śląsku Górnym dokonany został 
wzorowo, jakkolwiek w warunkach bardzo irud- 
nych, co jest wielką zasługą generała Le Ronda i 
jego kolegów z kamisji Międzysejuszniczej oraz 
200 urzędników koalicyjnych i wojsk okupacyjnych, 
które w większości składają się z Francuzów". 

Artykuł kończy się słowami: „Być śprawiedii- 
wym, dać Polsce to, co jej się należy, oto jedyny 
rodek zabezpieczenia interesów wszystkich. Gdyby 
przypadkiem Rzesza osiągnęła to, że popełnionoby 
niesprawiedliwość na je| korzyść, Niemcy, którzy 
Są właścicielami kopalń, fabryk i posiadłości ziem- 
skich na Slasku Górnym, pierwsiby lego żałowali. 


EET sog 
„Polsko-niemieckie porozumienie”. 
Pod powyższym tytułem „Die Welt am Montag“ 

w numerze 15 zamieszcza szereg uwag. dotyczących 

stosunku Niemiec do Polski. Z uwagi na to, mówi 

autor artykułu, że rozstrzygnięcie plebiscytu, jakie 
wkrótce na Radzie Najwyższej ma nastąpić, nie 
zadowoli obu stron, najbardziej wskazanem byłoby 
wzajemne porozu  ='2 nolsko-niemieckie. Stwier- 
dziwszy tego rodzaju potrzebę, podkreśla jednak 
autor, iż obecnie sprawa porozumienia znajduje się 

w iaknajgorszych warunkach, a winę tego wszy- 

stkiego przypisuje on niemieckiemu ministerjam 

spraw zagranicznych. 

Stosunki polsko-niemieckie ułożyły się w ten 
sposób, iż cały prawie wywóz niemiecki do Polski 
został wstrzymany sztucznie na rozkaz ministerjum 
Spraw zagranicznych. Ze tego rodzaju regulowanie 
handlu zagranicznego nie leży zupełnie w interesie 
Niemiec, dowodzi tego najzupełniej obecny stan 
bezrobocia w Niemczech, które nietylko się 
zmniejsza, lecz stale powiększa. Oto zamiast ciągłe 
podnosić produkcję i dążyć da połączenia wywozu, 
aby tem samem usunąc w jaknajwiększym stopniu 


J.1. KRASZEWSKI. 


Stara Baśń. 


Powieść z 1X wieku. 
— 

(Ciąg dalszy.) 
Quspodarz pomyślał nieco... 
— Czemu wie! próbujcie szczęścia — rzekł. — 
z waszych tam już nie jeden bywał, nie jednego 
też może znajdziecie. Kneź ma żonę z niemieckiego 
krajv, po niemiecku rad rządziłby nami. 

W tał stary z kamienia. 

- $łonoe nie zaszło jeszcae, macie dobre nogi? 

zapytał. -- Pójdziemy za las, na górę, zkąd 
éwiata w dać nic mało... Ziarstąd wam drogę ukążę 
łatwo... Chcecie za mną? 

Niemiec, który luk i prove zosławił we dwo- 
rze, prawie hędąc rozbrojony, zawahał się nieco. 

— Tak? z rękami golemi — spytał. 

— Jam tu na mojej ziemi — odparł stary obo- 
jętnie — mnie tu zwierz uawet szanuje. innej broni 
nic potrzebuję — dodał, róg wyjmując r zanądrza 
-— mad tę jedną. Gdy się głos rozejdzie po desie, 
ziozmicją. 

Szli więc razem. Od ntrumienia lekko się pod- 
nosząc ku górze, ziedoua łąka wiodła ich ku lasom. 
Stary wrśród zasieków znalazł przełaj i ścieżkę. 
Mprędce byli już wśród ciemnej gęstwiny, a tu 
Misz jak w dumu, choć uigdzic drogi żadnej nie 
było, kierowal się nie patrząc prawie. Hengo dra- 


11) 


jiż nockgować rabieręło. 

Zduwaty się gużówue ra storego gospodarza, że 
ich spozój zakłócił. Migu:ły siue skrzydła kraski, 
sroczka w białej spód: dniosła się gderząc, 
podlatując, przysiada a ię przed niemi, 
aby ich łaiać. urzeprowad atac dalei. Z pod drzewa 


kłęskę bezrobacia, niemieckie ministerj 
zagranicznych sztucznie tamuje rężwój przemysłu, 
wywohijac to, ze gdy całe naństwo jeczy pod 
fiosem bezrobocia, jednocześnie wszystkie składy 
fabryczne pełne są przeróżnych wyrobów 

_ Ministerium spraw zagranicznych, które do tej 
s A choć ja zawzięcie prowadzi, przyznać sie 
"e «ee. swoj stosunek do Polski tłomaczy konie- 
cznością zarządzenia środków represyjnych wobec 

Á, azeby za kk pomocą zdobyć ustępstwa od 
Polski na rzecz tak zwanego korytarza polskiego. 
Wprawdzie rząd polski czynił nierednokrotnie próby 
porozumienia, iednakowoż natrafiły one zawsze na 
opór ze strony niemieckiel i nie doprowadzały 
do CL pożadanych wvników. 
ządowi niemieckiemu zależeć powinno na 

taknajszybszem załagodzeniu stosunków polsko- 
niemieckich, a trzeba przyznać, że dotychczasowa 
polityka rządowa emiącnąć może skutek wrecz 
odwrotny, „gdyż wywołułe ona tylko coraz wieksze 
zniecierpliwienie naradu polskiego, Polityk, który 
myśli o przywr lepszych stosunków między 
dwoma narodami represji, jest alba 
człowiekiem złej woli, albo qłupcem, gdyż jest 
cmczą jasna, Še jedynym skutkiem represji może 
być tyłka dalsze zaostrzenie stosunków politycznych. 

Niemiecki urząd dla spraw zagranicznych pa- 
winien oddawna zdać sobie sprawę z tego, że 
stosowane wobec Polski środki repremylne są bez 
żadnego skutku. Ci kupcy niemieccy, którzy chcą 
wywozić towary do Polski, czynia to drogą okreżną, 
a Więc drogą przez Czechy. Gdańsk. Litwę i Prusy 
wschodnie, tak, że Polska potrzebne jej wyroby 
niemieckie łatwo w ten sposób może otrzymać 
To leż „jedynym skutkiem całej poliyki dołych- 
czasowej może być właśnie tylko dalsze pogor- 
szenie się stosunków polsko-niemieckich. A fym- 
czasem zbliżające się rozstrzygnięcie sprawy Sląska 
Górnego wyraźnie wskazuje, że nictak nie szkodzi 
wprowadzeniu w życie żądań niemieckich, jak 
wlaśnie represje niemieckie wobec Polski. Jedno- 
cześnie zaś nic nie mogłoby bardziej polepszyć 
pozycji niemieckiej, jak to, gdyby rząd niemiecki 
jaknajprędzej wyraził gotowość do rokowań gospo- 
darczych z Polską dla usuniecia ograniczeń wywozu 
do Polski. W tym wypadku interesy wielkiego 
przemysłu niemieckiego całkowicie zbiegają się z 
interesami politycznemi. 

Oto streszczone wywody autora. Gdy chodzi 
o politykę niemiecką wobec Polski, Rie można 
odmówić im pewnej słuszności Nie sądzimy 
jednak, aby można było łączyć sprawę gospodar- 
czego rozwoju Niemiec, a więc wywozu towarów 
niemieckich do Polski, z nieskończenie od niej 
ważniejszą sprawą Słąska Górnego, która zostata 
rozstrzygnięta na zasadzie traktatu pokojowego i 
na podstawie głosowania plebiscytawego i która 
jest nietylko sprawą stosunku wzajemnego dwu 
narodów, lecz kwestją światową, której nie będzie 
w stanie rozstrzygnąć inaczej, niż tego wola Mdu 
pragnie, nawet najprzychylniejsza postawa w. = 


Polski niemieckiego ministerjumspraw zagranicznycu. 


Z tego właśnie i niemieccy politycy jak i dzienni- 
karze powinni sobie zdawać sprawę. 
po o A 


u którego czatował, miguął lis żółtym ogonem, za- 
wina? się i znikł wsunąwszy do jamy. Na gate- 
ziach pomiykały wewiórki, ledwie dojrzane tak zwin- 
nie skakały z Fediere, wierzchołka na drugi. Stary 
po drodze podaosił głowę ku barciom. bo ich ba 
peo byłe na drzewach, roszia pazczśl opaźnio- 
mych wracała z łąk, niosąc plon, cisuąc się do nich 
przed rosą, aby im skrzydła nie ooiężały. 

Szli tak coraz głębiej, a Niemcowi mit nawyk- 
lemu da pieszej wędrówki, za starym irudno bylo 
nadążyć. W. tem las mẹ rozstąpił, palamka trawą 
bujną zarosia, wierzch wzgórza zakrywała. M//ród 
wielkiej płaskiej przestrzeni, wzuosjła się sypiwia 
mogiła, z której widok rozłewał się na okolicy, ias 
oko sięgnąć mogło. Wapaniały był i wielki... Wisz 
stanąwszy tu i oglądając się po swej ziemi, mógł 
się czuć pancm. Henga spojrzawszy na niezmierną 
przestrzeń u nóg swoich rozłożoną, stanął zdunia* 
ny i widocznie rozradowany. Dolina, którą micli 
u stóp swoich była w większej części lasami okrytą. 
Zachodzące słońce jaskrawym błaskicm ją oblewało, 
promienie czepiały się wierzchołków drzew, gdzic- 
niegdzie w złotych adbijających jezśorach i przegłą- 
dających między drzewiy i łąkami, rzek wstęgaci. 

Patrząc nań z góry, rzekłbyś, że cały kraj ten, 
cały Świat, zarnstała puszcza jedna, szeroka jak mo- 
iz: i jak morskie róa mi ty siuigjaca w od bleau. jak 
faic też kołysały sẹ bhższych drzew wierzchołki. 
W. ród tej cienmej ziełeni jodeł i sosen. gdzienie- 
gdzie młodych złociatvch lip i b i majowych łąk 
viek'aaść się przebijała. Delej ściśnięłe drzewa już 
oku nic widzicć nie dopuszczały nad wierzchołki, 
nad które mało starszych samotnie sirzelało ku gò- 
rze. Głuchy szum załcdwie chwytało ucho.. W 
dwóch tylka miejscach sinega dymu słup: w 
się ku górze, nie zzięte židmi Wairi powie 
Na widuokręgu pasami dłuziemi rozścierały się do 
siu mgły wiecz 

Mósz ws 

Fam 
słaniccie sie 


ncowj w prawą strong 
ch dna 7 końmi waszenii do- 
Trztysncfnte się ciągi? rzeki, a 


wpadające strumienie, szukaj £ 
przejdźcie na druga stronę. 

Chciał mówić dalej, gdy ucho jega, do chwy- 
taia i rozumienia eajmujcjszego szełeatu nawykde, 
coś zdala uderzyło. Zatrzyniał się, głowę spuit 
i słuchał, 

1 Hengo też w dolinie pochuycił jakiś oddzic- 
lony tentent głuchy, który się zdawał przybliżać. 
AWiszowi twarz się zachmurzyłn, ręką pokazał na 
kierunek i spytał. 

— Rozumiecie? a teraz -- dodał — chodźimy, 
boję się, czyśmy wiłka nie wywołali z laeu. Tea- 
tent słyszę... jeżeli jedze kto, to chyba kueziowacy 
słudzy, utrapiona zgruja, która nigdy z próżnemi 
nie cdchodzi rękami. Smerdowic i posłancy.. Po 
co? Wiedza chyba oni sami. Dokąd? Nigdzie jak go 
Wisza, w którega mićd stary stoi... 

Stary poruszył się z żywością prawie miodzicń: 
czą, i nie patrząc już prawie ua Niemca, postuął 
się taż samą drogą w dół, którą na górę wcha- 
dzili. Lecz teraz pędził żywiej i przesunąwszy się 
przez las, z poza ostalnich drzew ujrzeli rychło 
ziełoną łąkę, a na niej, bizegicm rzeki posuwającytli 
się pięciu konnych, ua których Hengo  cfekawc 
zwrócił oczy. 

Przedem jechał dowódzca, parami za nim człe- 
rej inni... łatwo w pierwszym poznać było starszego, 
koń pod nim rośłejszy i pakaźniejszy ubiór, odana- 
czał kncziowepe sługę. Był ta harczysty chłop, 
z wło ami dl g emi, któż: mu ruby kark okrywaiy. 
Na głowie mial czap e sterezącem przy niej pió 
rem białzm. Odzież na nim z sukna jasnzgo, nh 
szycie miał czerwon=, u boku miecz stercza! w poch 
wie, na plecach łuk nad glowę się poduosił i tue 
Biany sq na strzały. 

fadący za nim w rękach trzysrali toparki, zbroj- 
ni też w luki į prace, obwivszani sakwami.. W * 
dubaczywszy jeźdźców, jak noc sę zżcumurzył, p * 
wal róg 7 za kaszuk i trzy razy prędko raz po rart 
zatiąbii, do chaty mać obzrajmująs © nujeż: sia 
cych 


(ciag dalszy nastąpi ) 
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Anglja a sprawa górnośląska. 


Korespondent „Rzeczypospolitej“ telegrafuje z 
Paryża: jakkolwiek generał Le Rond wzhrania się 
udziel'ć bliższych iaformacji, m ałem sposobność do- 
wiedzenia się z kół wiarogodnych, że Radzie Amta- 
sadorów złożone zostaną trzy r-norty, opracowane 
przez przedstawicieli Francji, Włoch į Angli. W 
taportach tych członkowie Komisji Międzysojuszu,- 
czej uznają 7a rdniczo konieczność podziału Górn 
Sląska, I:br.eje jednak pewna różnica zdań między 
nimi co do sposobu podziału tego obszary przemy 
«lowego, w którego okręgach wiejskich uzyskali 
większość Polacy, w miejskich. okręgach zaś Nicin- 
ey. W każdym razie istnieja również bardzo po- 
ważne powody da nadziei, że Komisja Międzynofisz- 
nicza zanroponuje Radzie Na'wvżezej przydziełenie 
Polce ARE obszaru przemysłowego. 

Rada Ambaracorów zajmie się zbadniem osta- 
teczaem wniosków Komisji Międzysojuszniczej w 
dniu 21. kwietnia, Po tej dacie zostanie ogłoszone 
spzcjaluc sprawozdanie i niemożliwe jest przypu* 
szezenie, ażeby Radi Ambasadorów ZEE się od 
rozstrzygnięcia ostatecznego tej sprawy. Traktat 
W rsalski wyraźnie domaga się, aby sprawę tę zde- 
crdowały mocarstwa Sprzymierzone. Jeżeli jednak 
Rada Ambasadorów uchyli się od ogpawiedzialno- 
éa w sprawie Górnego Slaska, wówczas wyzną- 
czenie granicy polsko - miemieckiej na Górnym 
sku sosm mie pr zeprewaduone przez Radę Najw 
sza ktora z%ierze się w dmiu 1. maja d'a omówienia 
Środ ów przymusowych przeciw Niemcom, w razie 
da-eg eh oporu co do wykonania postanowień 
Trakia > W 'rsalskiego. 


Z Polski. 


Przeciw rozdarciu Cieszyńskiego. 

Poznań, 12 kwietnia. (E. E) W poniedziałek 
odbyło się drugie posiedzenie plenarne złazdu de- 
legatów Związku Miast. Obrady zagaił i przewodni- 
czył prezes poznańskiej Rady Miejskiej, dr. Miecz- 
kowski. Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego, zjazd powziął uchwałę, domagającą się rewizji 
układu przyznając Czechosłowacji część Sląska 
Eienaytekiio; zamieszkałą przez ludność rdzennie 
polską. 

Równocześnie nadszedł telegram łów ślą- 
skich z wezwaniem da I 
rozdarcia Sląska Cieszyńskiego, a właszcza m. 
cenos 

astepnie powziął zjazd rezolucję w sprawie 
przynależności Galicji Wschodniej do Polski 

W końcu dokonano wyborów uzupełniających 
da zarządu. 

Z porządku dziennego przedkładały paszcza- 
aólne sekcje swoje sprawozdania. 

Sejm polski a Górny Sląsk. 

Komisja spraw zagranicznych obradowałą we 
wtorek dułcj uad sprawą ratyfikacji traktatu poka- 
jowego z Rosją. Na wniosek posła Niedziałkow- 
skiego zajmowsła się Komisia także sprawą Uór- 
u:go Sląska. Minister spraw zagranicznych Sapieha 
udzielił wyjaśnień w sprawie poczynionych w tej 
mierze zabiegów przez rząd polski. i 

Zjazd cwangeżktów Polaków. 

Na adhytym w Krakowie zjeżdzie małopolskich 
cwangelków Polaków wyrażono radość i podzię- 
kowamie Bogu za odzyskanie wolnej niepedlegiej 
Qjczyray i podziękowanie rządowi za ttwerzenie 
fakultetu ewangełckiego na uniwersytecie warszaw- 
skim. Wiyrażono stanowcze Życzenie, by rząd prze- 
prowadzł polączemie zboru małopniskiego z ewau- 
gelieką organizacją kościelną bh. Kongresówki, by 
nie ROSY na utworzenie autonomicznej dzielnicy 
wyznaniowej w Malopolses, któraby służyła wy- 
łącznie interesom występującej zaciekle przeciwko 
interczom Polaków -<waagelików. Zjazd domaga się 
wprowadzenia języka polskiego do liturgi ewan- 
gubekiej w Małopolsce, d prowadzenia ksiąg i do- 
Fumeużów para'jałnych w języku palsk-m. 
«twierdza gotowość Polaków da chętnego 
7 a z Niemeaimi, domaga się dalej, by duszpssterze 


Niemcy, którzy nie umieją po polsku, do 2 lał wy- 
uczyli się tao języka, wreszcie by organizacje Po- 
laków cwa gałików pomyślały o stworzeniu krajo- 
wego funcliszu pomocy dla niezamożnych gmin 
ewangelckich, pragnących lv dow:ć szxoły, cczron- 
ki i zbory. Zjazd stwierdził wrogie stanowisko e- 
wangelików-Niemców wobec ewa "gelików-PDolakiw 
w Małopolsce. Niemcv uw'ażoją zbory za placówki 
wojuiące polityki pangormaistycznei. — Z okazji 
zjazd: adsłon'ęt? w a o-ze krakowsk'm artystyczną 
tablic» Mikołaja Reia z Nagłowice, dłuta prof. Rasz- 
ki. Cd 'ten'ecie nast-p' ło w obecrońci przes'avicjcli 
umiwersytotu Jagie'lcńrkieg" Akademji Uime'ętun- 
ści krakowckiej, Tadv miejskiej i _ mnuczwcelstwa 
szkół średnich. W czasie odsłonieca tablicy wy- 
<«łarił kazanie generalny superintendent Bursche z 
Warszawy, którego też powoł"no ra honorowego 
prezesa zja”d' 


Przealąd polityczny. 


Keniiskaje berkńskiej „Rote Faime“. 

Berlin, 13. kwietnia. Wczoraj skonfiskowano 
organ komunistów niemieckich „Rote Fahne“ ra 
artyksł p. t „Kaci sędziami”, w któryra krytyko- 
wano ie komunistów, którzy brali udzał 
w ostatnich rozruchach. Zabrano części z maszyny 
rotacyjnej, a y udaremn/ć Calszy druk. Redzktorowi 
odpowiedzialaemu wytoczono proces a zdradę stanu. 

Nota polska d) Włoch w sprawie 
gómośłąskiej. 

Rzym, 23. kwietnia. (T. U.) Poseł polski do- 
ręczył dzisiaj rządowi notę w sprawie G. Sląska, 
w której zaznacza się, Że sprawę górnośląską roz- 
strzygnąć można tylko na podstawie wvniku głoso- 
wania w poszczególnych gminach, gdyż i trastat 
wersalski możliwość p dzia'u Q. Słyska przewiduje. 

Aukcia maiqków n**mieckich we Francji. 

Paryż, 13. kwietna. „Matin“ donosi, Że wta- 
dze francuskie w dalszym ciągu sprzediwają stojące 
pod sekwostrcin majątki niemieckie we Franch po- 
łudniowej (Riviera). Wczoraj sprzedano 2 pos'a- 
dłości, wille „Loronzino“ i „Vera“, własność ban- 
kiera niemieckiego von Weinberg, na licytacji za 1 
milion franków. Oprócz nich sprzedano niemiecki 
zbór ewangelicki w: Cannes i willę Disior. 


& 


Sredk] przymusowe wobec Niemiec. 


Berlin, 13. kwietnia. (T. U.) O szczegółach 
nowych środ:ów przymusowych, jakie Francja p'a- 
nuje przeciw Niemcom. zachowuie się uajściślejszą 
tajemnicę. Zdae się, że okupacja zagłębia Ruhry 
rozciągnięta będzie aż do Esaeu. Obsadzouy teren 
ma być od Niwnicc surowo oddzielony, podobnie jak 
ohwód Szary. 

Paryż (3, kwietuia. (Tel. wł) 
pułk koloojalny ur. 39, który w tych dniach przy- 
bvł z Afryki do Tulonu, wyruszył ob:enie w dalszą 
drogę do Nadrenji. Oddział liczy 1800 lodzi. 

Londyn, 13. kwietnia. (Tel. wł.) Gazety an- 
gielskie donoszą, że w Folkestone zatrzymuje się to- 
wary niemieckie, wysyłane do Anglji, ale aż 
czwartku mogą być wysłane bez opłaty 50 %o cta. 
Z tej przyczyny wysyłka od>ywa się w przyspieszo- 
nem tempie, gdyż od 18. kwietuia rząd pobierać 
będzie 50 yw cła od wszystkich towarów, sprowadza- 
nych z Miemiec. 


Stany Zjednaczon: a Europa. 

Berlin, 12. kwietnia. Pisma dzisiejsze zamie- 
szczają następujące doniesienie z Wreryagtonu: 

„Ze strony miarodajnej komunikują, że poli- 
tyka Stanów Zjednoczonych będzie się opierała ua 
następujących punktach wytycznych: 

„ Rząd Stanów Zjednoczonych wywrze cały 
swój wpływ na Niemcy, aby płaciły swoje odszkodo- 
wanie w miarę możności gospodarczej t uregulowa- 
ły szkody, wyrządzona w Belgji i Francji. 

2. Rząd Stanów Zjednoczonych uznaje wpraw- 
dzie jako usprawiedliwione prawo Francji do zasto” 
swan a środ ów karnych przeciw Niemcom, jedna- 
bowoż wyraża przekonanie, że Niemcy nie powinny 
być nadmiernie obarczone. Francja powinna ścią- 
gnąć odszkodowania rówuicż ze źródeł przemysłu 
niemieckiego. Byłoby to znaczmvm krokiem na dro- 
dz: poprawienia połażenia gospodarczego całego 
świata. 

% Stamy Zjednoczone zwalczać będą wszelkie 
zarządzen'a, zmierzające do uskutecznienia celów im- 
perjalistycznych i wytwarzające w następstwie trwa- 
łą nienawiść razową i spory międzynarodowe. Rząd 
Stanów Zjednoczonych śledri z wicikiem zaniepo- 
kojcniem obecne następstwa wojny. Praejścia tt u- 
wydnin ają ponad wszełką wątpliwość fakt, że w tej 
chwili niema na całym świecie bezpartyjnego trybu- 
nalu, któremu moźnahy przedstawić kwestję sporne 
da rozstrzygnięcia. 

Ukaranie przestępców niemieckich. 

Londyn IŻ kwietua. W. odpowiedzi na iuter- 
pelację w sprawie ukargnia niemi tępców 
wojtunych oświadczył sir Robert Howard, że prze- 
słuchan.e świadzów angielskich odbędzie się po raz 
Pierwszy w dniu 26. kwietnia. 

Korłaniy © Gdrn. Slaku. 

Kraków, 12. kwietnia. Poseł Korianty, któ- 
ry bawił tutaj, w rozinowi« z dziennikarzami wyrazjł 
zdziwienie z powodu pesymizmu prasy małopol- 
skiej i warszawskiej co do Górucpo Sląska. Poseł 
Korłanty oświadczył, iż niema zgoła nowodi do tz- 
go. Sprawa »toi dobrze i wszystkie sz3nse są Da 


Francuski | 


naszej stronie. Górny Sląsk wierzy w zwycięstwa, 
a widać, #: i kontrolerzy angielscy uznają we wacho- 
dnim obszarze nasze zwycięstwo. Koła polskie G. 
Sląska pracują obecnie nad organ:zacją polskości. 
Aparat miejscowy jest już w g'ównych zarysach go- 
towy. Zamierzają stanowczo uchronić się pod tym 
względem od błędów popełnionych dawniej. 


Ze świata. 
Wieki proces kryminalny. 
Kopenhaga, 13. kwietnia. (T, U.) W przy- 
szły ron ed rfk rozpocznie się przed aądem przy- 
sięgłych w K-penhadz* największy proces krymi- 
maliny, jaim dotąd sądy duńskie się zijmowa'y. O- 
skarżony jest duński lekarz dr. Nordontoest. Skarpa 
zarzica mu zbrodnie przeciw marslności, zabijanie 
mowor dów, zisójstwo własnej żony, współudzisł 
w różn'ch mord'r<twrch, wymuszanie, sprzeniewie- 
rrna, ałzerstwa | różne mne przestepstwa. 
Samobdistwa z powodu bankructwa. 
Kopenhaga, 13. kwietnia. (T U.) Zrany 
fabrykam: duń ki Mrke Bafi, dyrektor wielkiej t~- 
bryki obuwia Balin i Hertz, zastrzelił się z powodu 
olbrzym'ch strat, iate poniósł przy z*kupra h skóry 
w Amervce. 


Kronika. 


Składki na Sierociniec. 


Do Banku Ludowego w Katowicach wpłacono: 
Od p. Czakańskieqo juljusza z Liqgoty 20 mk.; 
P. K. P. Imielin 190 mk.; w Mysłowicach zebrano 
na listę 1184 mk.; przez p. Karolewiczową zebrana; 
na listę 190 mk; tow. Sokół z Kosztów 105 mk.: 
od p. Klimczoka Tomasza z Kosztów 50 mk. 
gmina Woźniki 500 mk.; przez Gazetę Ludowa 
od p. Brzowskiej z Fintrachthuty 50 mk.; p. Dorskiej 
20 mk,; p. Myśliwca 28,10 mk.; Ignacego Wojcika 
z Nowejwsi 20 mk.; fabryka kawy Prymas w Tar- 
nowskich Górach 998 mk.; od p. Głazowskiego z 
Wirku 20 mk.; gmina Rozbark 3000 mk.; gmina 
Nowe-Hajduki 1000 mk.; tow. posiedzicieli domów 
i gruntów w Załężu przez p. Lisonia 39t mk.; ad p. 
Franciszką Ogórka z Kuźni Raciborskiej 20 mk.; od 
ks. dziekana Kapicy z Frydenshuty 20 mk.; gmina 
Ligota pow. pszczyński 500 mk. 

W markach polskich wpłacono: od p. Kortan- 
tego Jana 31,50 mk.; przez p. Grabianowską 1 100 
BE od filii P. P. S. w Słupnie 100 mk.; zebrano 
przez p. Grabianowską na zebraniu Tow. Sokół 
5.2. 21 160,50 mk.; od p. Apolonji Klaputek 135 
mk.; od p. Rzepki 100 mk.; z wiecu w Wełnowcu 
100 mk.; od p. Pawłowej z Królewicz przez p. 
Karolewiczową z Mysłowic 1000 marek. 

Ko zia okupicji Górnega Sląska aż do duia 31. 
marca 1021 r. wynoszą okrągła 8 milj. marek 

„aż 

Katowice. (Pożar lasów.) W poniedziałek z po- 
tudnia i povołudniu unosiły się gęste kłęby dymu 
w kierunku Mysłowic. Paliły się lasy i wrzoso- 
wiska około Mysłowic i Muchowca. Straże ognio- 
we z Katowic i Murczek pracowały usilnie nad 
ugaszeniem ognia; mimoto wielkie obszary lasu 
i zarośli padły pastwą płomieni. Przypuszczają, że 
ogień został podłożony, gdyż wybuchł on równo 
cześnie w obu miejscach. 4 a 

Kaicwice. (Nieurzędowy lapacz psów.) Szewc 
Hensel z ul. Holteia był wielkim ubowuikiem psów 
wartościowych, które lagał na ulicy i drogo sprze- 
dawał Po męczącem tem lepaniu będzie teraz od- 
poczywał 3 micsiące i 3 KL oi w wierien;u, gdyż 
na taką karę okaza? go za to sąd. 

~- (Kto nie choe słuchać...) Na mocy rozporzą: 
dacuia Komisji Międzysojuwznicrej zamkniętą mo- 
stala restauracja „Prinz Heinrich“, gdyz tak go- 
spodarz jai i jego pracownicy nie przestrzegali wy" 
danych o stanie oblężenia przepisów. Be 

Laurzhuja. (Nieuczciwy miccarz.)  Właścicie! 
mleczarni Pawel Steier tustąd skazany został przez 
sąd ławniczy w Katowicach na 150 mk. grzywny za 
to, ż: du mleka w swym skladzie dolewał 10 pro- 
cent wody. — Czy ten panoczek, popijając tęgą ka- 
wę, dołewał do niej także mleka z wodą alho sło- 
dziuchnej śmietany? 

Król. Huta. (Pies ud:korowany krzyżem żela”- 
nym.) Pewien żołnierz niemiecki przywiązał otrzy- 
many swego czasu przez niemiecki: dowództwo 
krzyż żelazny swemu psu u ogona. Pies odzn2 
czony najwyższym ord rem uiemieckim, paradował 
po ulicach mi kiwając cgoncem w tę i ową strc- 
nę, co naturalnie bardzo zahawnie wygłądalo. Zje- 
chał rzeczywiście ua psa niemiecki krzyż że'azny, bo 
na co on się zda- Wszak on nie nasyri biednego 
żolnierza, an mu straconego na wojnie zdraui1, 


straconej ręki lub nogi nie przywróci, Pal sz É 
więc kawałek czarnej h'aszki. 
Had ki. (Ujęcie niebezpieczuych bandytów | 


Szajka n'ehczpiccznych bandytów giazowała w oko- 
licy Hajduk, Lipiu i Chropaczowa. Głową tej ba'i- 
dy hył dawniejszy „miuisier" Masson z Hajduk. 
W, poniedziałek udało się policji z Hajduk wyśleą 
dwuch bandytów, Józeia Zieton Karola Dugla 
Ukryli się w pewnym dotmit i zaczęli strzelać na po 
Kejantów. Ci także edpowiedzieli oguiem i zrarśw- 
szy obu Gpryszków, ujęli ich. Zdradzili oni przytem 
kryjówkę reszty członków zuchwałej bandy, to też 
powiadomiona policja lipińska zrobiła ua nich ub- 
ławę i av Chropaczowie udało się ująć cksministra 
Massona. izdicro z nainiebezniecznieiszych bandy= 


s i Płorzefę, uafomińst miary wy antywacz rer- 
h zdołał zbiedz, a z nim i niejaki Mucha. Po- 

tf .ęż ckonka zmarł. — Po ujęciu tych 
«ów odoteliu'e ludność spokojniej, gdyż byk 
ni postrachem wiosek okolicznych. Przy każdem 
kzym rabunku i ranedzie czynną bv'a: zawsze 
| iza bandi. Swego eza: ujęto już raz tych 

"ndziów, ac wyłowali się z więzienia. Drugi raz 
« “nezka: m sie z pewnością nie uda. 

Bytom. (Znowu próba awałiu' niemieckiego 
1a Polaku.) Dnia 6. o godz. pół da 5-iej popo- 
Tudniu szedł Polak D. wraz z swoim towarzyszem 
.ulicą Tarnogórską w Bytomiu. Koło numeru 
13 zalrzymał się, ponieważ kolega jego wszedł da 
*qsiedniego składu cygar. Fu został zaczepiony 
rzez jakiegoś Niemca, który szukał powodu do 
ałólni Kiedy to z powodu jego spokojnego za- 
"nowania się zostało udatemnione, musiał ów Nie- 
miec odejść. Za chwilę przysało dwóch innych 
zanów, 2 których jeden powiedział: „Gestatłen Sie 
stte einen Augenblick!" Potem chwycił go za 
»aitot i zaprowadził do domu nr.19. Tam wy- 
'iągttął jeden z nich żółta karie, którą się wylegi- 
yiwawał jako urzędnik kryminalny i rzekł: „Šie 
„nd verhaflel*. Po tych słowach chcieli go ci ludzie 
zwaliem wciągnąć do pomieszkania pa schodach. 
onieważ jednak weszli jacyś dwaj mieszkańcy 
-j kamienicy. którzy hałas zauważyli, musieli owi 
zckomi urzędnicy kryminalni pana D. puścić. 

Nie ulega wątpliwości, że ta żóła karta była 
ylko pozorem dła wykonania niemieckiego gwaltu 
<a Polaku. 

Dziwne stosunki bezpieczeństwa 
akim mieście jak Bylom, w biały dzień!. 

Radzionków. (Niegodziwcy.) Onepdaj w nocy 
łu zucało 4 tandytów tuicj,zy klasztor ka.nieniami, 
wybijając przytem 14 szyb. Żakonuice zaczęły wo. 
m o pomoc, wobec czega bandyci zbiegli. 4 


panują w 


Zabrze. (Niema to jak łatwy zarobek). Cze- 
adnik krawiecki F. tustąd chciał koniecznie mieć 
większy i łatwy dochód. A że głowę miał nietylko 
sd parady, więc sposób wnet wynalazł. Poszedł 
ən pomiędzy różnych znajomych i prosił o poży- 
zanie ubrania surdutowego „na pogrzeb“. Ubrania 
atoli nie zwracał, lecz sprzedawał za dobrą cenę. 

koniraktów, placę najwyż- 


E ilne sze ceny konkurencyjne 2a 


« sztuczne szczęki, monety ztote 
u i srebrne, odpadki złote, sre-|§ 
«© brne i platyny.w=zmusocztwewanawy 


Albert Baran, Katowice 
"i Holleia 28 (sklad). Mieszkanie prywalne 
wzy ul. Hollci'a 21, 3 minuly oddwosca. 


Przez znakomite zawarcie 


Wasze zapofrzebowanie w 


obuwiu 


dla mężczyzn, 
— | daleci 
proszę umnie pokryć, a otrzy- 
macie wienczas dobry towar 
1 po najtańszych cenach 
: w wielkim wyborze. : 


L. BERGER 


MIKOŁÓW 
Rynek 13, I iro 
M bez skiadu TĄ 


Poirzebny jest 


sługa szkolny 


przyjmujący obowiązki z dniem 1-q0 
lipca 1921 r. 

Starający się © powyższą posadę, 
którzy władają polskim językiem, ze- 
chcą niebawem podać prośby z ży- 
ciorysem i ewentualnemi świadectwami 
do niżej podpisanego. Pierwszeństwo 
mają rzemieślnicy (ślusarze, stołarze) 
poszkodowani na wojnie. 

Myto według grupy III państwo- 
weao regulaminu myt. 

Dab, dnia 7 kwicinia 1921 r. 

Zarząd miniy. 


PH 1 jadi rakze w IeStauracjach, ale o zapłacie 
zwykle „zapominał*. Wobec tego wyłoczył mu sąd 
proces a oszustwo i sprzeniewierzenie i skazał go 
za to na 2200 mk. grzywny wzgl za każde 10 mt. 
jeden dzień więzienia. Sąd odstąpił od skazania 
go na karę więzienną, gdyż wynccrodził on poszko- 
dowanym wszystkie siraty. 

łów w Za rskiem. (Nienistcony kamienicz- 
nik.) Pewien tuiej zy właściciel domu, pragnący wy- 
musić ad swego bbkatora wyższe komorne, powyj- 
-nował w mieszaniu tegoż okna i drzwi. Za tę 
„milość bliźnizgo'* skazał sąd ławniczy w Zabrzu 
nicnasyconego Kamiznicznika na 150 mk. grzywny 
wzgl. 15 dni kozy. 

Trynck przy Gliwicach. (Broń niemiecka.) W 
bed;nam tutej:z. go dworca urządzili urzędnicy wła- 
dzy okupacyjnej w niedzielę rewizję za bronią, przy 
ezam .naleziono i skomiiskowano 4 karabiny i kil- 
kaset razei: 


w Giwizkiem. (5więtokradcy.) Io 

> a ełamalo się w panied a'ek w 
pełedn łodzici. Skradli złotą moustra.cję 
wysadzaną drogiemi kamieniami i kielich pozłacany. 
Po świętokradcach brak wszelkiego Ś'adu. 

Mixotów. (Targ na konie.) Ustanowiony na 
czwartek, 14. bm. targ na konie odbędzie się na- 
pewno. Natomiast bydła spędzać nie wolno. 

Peig zzrrowicz w Pzzczyfńiskiew.  (Korespon- 
d ncja) Z s;óżuych wiosek czytamy korespondencje 
o g!osowznu 20-.0 marca, tylko z Pielyrzymowie 
nic nie hać, lak jak by tu wszystko było jak 
ma być. Głosow ani" się odbyło, lecz głosujące ost- 
by nw giosowzły a ły glosow ać, poniew.ż t.- 
taj było 231 głosóa za Niemcami. Obwód dworski 
miał swoją urnę a gmina także swoją. Dworzanów 
bylo uprawnionych do głosowania 63; z tego padło 
za Pol-ką 19 a za Niemcami 40, reszta się niedosta- 
wila. W gminie padło 553 głosów, dużo za mało. 
Mamy tutaj jednego nauczycie'a mca; ten dzień 
przed giosowaniem chodził do niektórych ludzi i 
chciał im dać 500 mk., jeżeli będą głosowali za 
Niemcami, a jego żona, choć tutaj w Pielgrzymowi- 
cach rodzona, też agitowała za Niemcami i mówiła, 
że sobie da głowę uciąć, jakby Pielgrzymowice prze- 
szły do Polski. No i przeszły, a ona sobie nie da/a 
gławy uciąć, ale jednak się ciężko rozchorowałą. 
Choć dużo Palaków głosowało za Niemcami, to 
teraz każdy mówi, że oddał głos sa Polską, ale ich 
coś gryzie, bo jakoś nie spojrzą prosta w oczy. 

Swój. 

Wiebc> Pictezw ice Racjborskiem. (Zabity 
podczas kójki.) W psbliżu tutejszego dworca pow- 
stała w nocy pomiędzy kilku ludźmi bójki. Ktoś 
rzucił grarat ręczny, który wybuchając sabił pew- 
na orobę, p' "hodzącą z pobliskiej Kórnicy, a dru- 
ga osobę z W. Pietrowice ciężko zranił. Kilka osób 
zostało aresztowanych. 

W. Suzeica. (Ku złotej wolności!) Z tutejszego 
więzienia sądowego zamierzali się więźniowić wy- 
łamać. Powalili dazorcę Diwana, odebrali mu klu- 
cze i pootwierali cele reszty więźniów. Ucieczka 
się atoli nie vdal, gdyż uniemożliwili ją urzędnicy 
Apo, przyczem j:don 7 więźniów został śmiertelnie 
zraniony. 


Rodzice! Uczcie dzieci Wasze 
czytać i pisać po polsku. 


Bank Handlowy w Poznaniu 4: 


Towarzystwo Akcyjne 


Odziałj: w Bytomiu, ulica Dworcowa nr. 17 


Hotel „Schłesischer Hol“ (we własnym domu) 


Telefon 1045. Skrzynka pocziowa 


w Mysłowicach, ulica Pszczyńska 22 


Telefon 1073. 


w Tarnowsk. Górach, Nowy Rynek 
Telefon 503. 


Telefon 1073. 


Telefon 503. 


Zabrzu, ulica Następcy tronu 109 


tKronprinzen strasse) 


polecają się do załatwiania 


| wszelkich interesów bankowych i... 


Przyjmowanie depozytów w markach niemieckich 
1 polskich 2 oprocentowaniem na 4 % i wyżej 
według umowy. Zakup I sprzedaż papierów państw 
1 Innych papierów wartościowych. Pożyczki i 
weksle. Rachunki bieżące, czekowe I lombardowe. 


j Wystawianie czeków i przekazów na zagranicę Itd. 


Godziny kasowe dziennie: od godz. Ble rano 
do 1212 po południu z wyjątkiem niedziel i świąt. 


Rozmaitości. 


— Koniec Świata. — Astronomowie zaczynają 
znowu mówić © końcu świata, który ma rzekoma 
nastąpić 26-ga czerwca. Kometa Pone-Winnecke, 
który z szybkością wielu tysięcy mil na qodzinę 
zbliża się ku ziemi, uderzy w nią głównym swym 
jądrem, co mogłoby spowodować spalenie się ziemi 
wskutek roznryśnięcia się tysięcy płonących cial 
wszechświatowych, tak zwanych meteorów. 


Churchill o żydach. 

Pisma berlińskie donoszą, że angielski minisier 
kolonji, Churchill, wygłosił następującą mowę w 7e- 
rozolimie do przedstawicieli tamtejszych kolonii 
amerykańskich: 

„Ządacie odemnie, ażebym odwołał deklarację 
Balfoura i powstrzymał emigrację żydowską. Ta nie 
leży w mej mocy. jak również nie jest mojem ży- 
czeniem. Jest rzeczą słuszną i sprawiedliwą. ażeby 
żydzi, rozproszeni po całym świecie, znowu zna- 
leźli swe narodowe centrum w ognisku ojczystem, 
w któremby się mogli zjednoczyć. Gdzieindziej 
byłoby to niemożliwe jak w Palestynie, z którą od 
trzech tysięcy lat sa związani. jestem zdania, że 
jest to najlepsze rozwiązanie dla całego Świata, 
państwa Brytyjskiego i samych żydów, jeżeli 23- 
mieszkają w Palestynie” 
NN 


Od redakcji. 
S. w D, Chętnichyśmy prośbie Pava z*dość- 
ale niestety wiersz nie nadije się do druku, 


Od ekspedycji. 
E. K. w K, Nadzyłane do ekspedycji oferiy na 
ogloszenie wręczone bywają nadawcy ogłoszen a i 
tenże na oferty odpow:ada. 


Sprawy towarzystw. 


Katowice. Podajemy do wiadomości, że w piąlek, dzia 
15 bm. a godz. 7 odpraioną zostanie w kościele N. M. P. 
msza św. za dusze w Czyścu. Zarząd Tow. Polek. 

Katowice. iow. śpiewu „Ogniwo“ ma lekcję w ponie- 
działek o godz. 418 w domu związkowym. 


GIEŁDA. 


Notowania gieldy bertlńskiej 
z dnia 13 kwietnia 1921. 


Telegraficzne wypłaty na: 


Amsierdam-Rotierdam 100 quld. 

Bruksela-Antwerpja 100 frank. 

<hrystynja 100 koron 

Kopenhaga 100 koron 

Stockolm 100 karon 1480,50 
Helsingfors 100 mk, tińskich 144,65 
lochu 100 lir 290,30 
Londyn 1 funt sieri. 244,25 
Nawy York 1 dolar 62,27 
Jaryż 100 frank. 441,45 
Szwajcaria 100 frank. 1077,10 
śliszpania 100 peset. 861,40 
Wieden 100 karon 18,77 
Praga 100 koron 86,40 
Judapeszt 100 karon 22,87 
Marka polska s 


Marka polska w Kałowicach 


Wydawnictwo I druk: „Gazela Ludowa*. Ksiądz Pawel 
Paspiech, Drukam:a | zakład wydawniczy, Kalowice, 
Za redakcję: Henryk Ciesnlęga w Kato vicach 


Poszukużę 1090 klientów! 


Dopiero co nadela’ 
wielki zapas 


ubrań wiosennych 


w cudownych kalorach i najlepszych jakościach 
Paltoty na lata - Spodnie 
Ubranka dla dzieci # 
Ubranka do pierw. Komunji ów. 
Bielizna - apeluszc - Buciki 
w wielkim wyborze i po najlańs<ych cen: 


Dom zak. „Przyjaciel robotnika'* 
ul. Ruppel'a 3 KATOWICE ul. Mlyńska 1t 
Hważajcie na ulice i numer domu. 

W szczególności polecam mój wielki sklad Wa- 

terjału | wspanłałe robienie ubrań podluq 


Ghcaszsiępotnnać*| Nowy dom 
Paletyna (3 pokoje, chlew i pi- 


wnica pod jednyin da- 
9. Zietonachieco | MET). Przylem 1 móra 
usuwa pod gwarancj 


roli, mam z wohtej 7% 
piegi, liszaje (Bartflechie| 


do aprzedania. 
wyrzuty, bieli I tworzy | _7 Florjan Mojzysz 
piękną płeć. — Sloik 


Radlin, pow. rybnicki. 
p 
10 mk. i 16 mk. wysyła 


za zaliczką. ra radzenia 
Józet Zielonacki mieszkalne 


abr. farm, kosm.specytik 

Rozbarx-Bvsem iW (j f ji N | E 
pojedyńcze mebla, 

towary wyściełane 


dostarcza po cenach 
przysiępnych 


W. Nogliiiski 
KATOWICE 
ul. Fryderykowska të 
Telefon 1567. 
Własny warsztai 
-- stolarski =- 


146. 


Para gniadych 


koni 


dabrze  ulrzymanych, 
pewnych w pociągu 
lekkim i ciężkim, kur- 
tyzowane, z wozem Cig- 
żarowym i z uprzężą 
za 24000 mk. do sprze- 
dania. Oferty p. lil. GR 
187 do eksp. „Gaz. Lud.* 


Rozszerzaicie 
„Gazelą Ludowa"! 


